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- Dziesięć lat temu, dnia 1 kwietnia 1924 r. 
wyszedł pierwszy numer ..Jedności" w nakładzie 
12.000 egzemplarzy. Redakcja funkcjonowała 
odrazu Sprawnie; administrację pomógł nam 


"Nasze dziesięciolecie. 


„OPADA YRZEDNICZA, 


Przez dziesięć dlugich lat wytrzymaliśmy na 
stanowisku z honorem. Nie zeszliśmy nigdy na 
manowce. Broniliśmy naszych najżywotniejszych 
praw z żołnierską otwartością, tak w czasach, kie- 


zmontować p. M. Dobija, dyrektor „Ilustrowane. dy urzędnikom wiodło się lepiej niż dziś, jak 


go Kurjera”. za co byliśmy mu bardzo wdzięczni. | 
gdyż w tym kierunku nie mieliśmy doświadcze- 
nia. 

Oba działy stanęły odrazu na wysokości za- 
dania. 

Sklad redakcji w liczbie 12 członków był do- 
borowy; ilość współpracowników rosła. zyskując 
znakomite pióra ze sier uniwersyteckich. praw- 
niczych, literackich i urzędniczych. 

Przyjęliśmy jako naszą myśl przewodnią de- 
wizę, umieszczoną na czele każdego numeru. 

„Praworządnością i sprawiedliwością, pań- 
stwa i narody żyją, bezrządem i nienawiścią — 
państwa i narody upadają". 

Zainteresowanie pismem i prenumerata rosia 
z dnia na dzień, Najszczęśliwszy dzień przyniósł 
700 prenumeratorów było to 4 kwietnia. Dnie na- 
Stepne przyniosły cylry prenumeratorów 425 — 
316 — 568 —- 612 — 297 - 175. — W drugiej 
połowie kwietnia cyfry te zaczęły maleć. 

Jeśli o poziom i powagę pisma chodzi, niech 
 zaświadczą o tem nazwiska takie. jak rektor 
U. J. Kutrzeba, rektor Rozwadowski, rektor Zoll. 
dziekan proi. Gołąb, gen. Springwald. Dr. J. 
Skąpski, którzy umieszczali u nas artykuły z pel- |. 
nem nazwiskiem. 

Jeśli o stronę literacką chodzi, to czuwali nad 
nią, w charakterze redaktorów odpowiedzial- 
nych ludzie tej miary co św. p. Roman Zawiliń 
ski. słynny językoznawca nie tylko w Krakowie, 
ale w calej Połsce. Po nim objął to stanowisko 
wybitny młody pisarz Janusz Stępowski, po któ- 
rym przez dłuższy czas dział ten prowadził młody 
literat, a dziś głośny już poeta Jerzy Stanisław 
Polaczek. W chwili obecnej dział ten prowadzi 
prawnik i dziennikarz Dr. J. Warchałowski. 

Możemy bez przesady powiedzieć, że pJd 
względem rzeczowym i literackim czasopismo 
nasze należy do najlepszych w Polsce. 


(i w obecnych nadzwyczaj trudnych i ciężkich 
warunkach. 

Przeszliśmy chwile górne i chmurne. I uzna- 
nia Czytelników i konfiskaty (styczeń 1934). 

Trwamy na stanowisku, jak żołnierz na war- 
cie. Nie brak nam sił do walki, ni wiary w lepsze 
jutro. Przetrwaliśmy długich lat dziesięć, pra- 
cując z myślą o Państwie nad podniesieniem sta- 
nu urzędniczego, zepchniętego dziś w dół, tak 
pod względem materjalnym jak i moralnym. 

Pragniemy, pod szczytnym sztandarem i ha- 
słem wypisanym na czele każdego numeru, prze- 
trwać lata dalsze, by warsztat tej pracy przeka- 
zać następnym pokoleniom. Pragniemy gorąco, 
by placówka ta rasła w siły i skupiła około siebie 
to co najlepsze w narodzie. 

Lecz wytwanie na posterunku i wzmocnienie 
pozycji, zależy od szerokich warstw, w szcze- 
gólności zaś od poparcia finansowego. które 
w ostatnich czasach, w związku z ostatniemi 
obniżkami. zaczyna poważnie  szwankować. 
Z tych względów należy naszemu pismu, obcho- 
dzącemu swe 10-lecie, udzielić skutecznej pomo- 
cy, przez rozwinięcie należytej propagandy 
i zyskiwać mu nowych prenumeratorów, O co 
gorąco prosimy. dr. K. 


KOKA PROROKA 


ukiernia J. Noworolskiego 
w Sukiennicach Fogae Pa Sch 


znane z dobroci 
Torty, przekładańce, strucie. 
Codzienie świeże Rerbalniki. Tel. 


126.07 
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Z nowym rokiem rozszerzyliśmy Samopomoc lekarską przez wprowadzenie dlatermii, 
czynnej codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt od godziny 9-tej do 15-tej. 
e e EE 


GABINET DENTYSTYCZNY 


dzony według najnowszych wymogów dla pracowników państwowych, emerytów 
i ich rodzin oraz wdów. sierót. otwarty codziennie, z wyjątkiem niedziel I świąt od go- 
dziny 11 do 14-tej i od 16 do 18-tej, mieści się w gmachu województwa Basztowa 22 
w parterze na prawo drzwi Nr. 12. 


Tamże djatermja, lampy kwarcowe, oraz sellux, wsdług ordynacji państw. pomocy lekarskiej, 
SES A t PRZE RTZ mn 


Z okazji nadchodzących „Świąt Wielkanoc- 
nych” składamy naszym Przyjaciołom i Czytel- 


nikom, raz ich rodzinom, życzenia „szczęśliwych 
Świąt". Niech nikt w tych ciężkich czasach nie 
traci nadziei, niech przy dzieleniu się „święco- 
nem“ nie gaśnie iskra lepszej przyszłości, 
Redakcja „Jednoścel. 


AO WYW POD Lis 


Słówko o rciercniach 
I biurokracji. 


Prasa prorządowa zrobiła ostry wypad w kie- 
runku biurokracji, w szczególności zaatakowała 
referentów ministerjalnvch. w związku z „ustawą 
drogową“ i „ustawą scaleniową". 

Atak ten jest zupełnie słuszny i uzasadniony, 
gdyby nie małe. a raczej duże „ale“. 

Stwierdzenie. przez tę prasę. że referenci po- 
trafią dla swoich elaboratów pozyskać ministrów 
i przekonać ich do tego stopnia, że ci idą z temi 
projektami na radą ministrów i uchwalają je, co 
potem okazuje się niępraktyczne — to oczywi- 
ście rzecz nie dobra i niepożądana, a nawet ze 
względu na powage władzy szkodliwa. Naszem 
zdaniem każdy minister powinien być fachow- 
cem, obeznanym ze śwoim resortem, a takiego 
referenta, który przychodzi z niemądrym projek - 
tem, powinien przepędzić tam. gdzie pieprz ro- 
śnie. Dla takich referentów powinien być prze- 
znaczony w naszem ustawodawstwie artykuł 
„dla dobra służby". 

Zwalanie jednak winv wyłącznie na referen- 
tów, to może raczej szukanie kozłów ofiarnych, 
za niepowodzenie, błąd własny. lub nieznajo- 
mość rzeczy. 

Ale niech nikt nas nie podejrzewa o chęć 
obrony referentów! Broń Boże! My im jeszcze 
chętnie dołożymy. gdyż znamy ich aż nadto do- 
brze, choćby z ostatnich reform uposażeniowych. 
Ne to razy pisaliśmy o różnego rodzaju dygni- 
tarzach, młodych wiekiem, ubogich w doświad- 
czenie, ułomnych w studjach. którym władza 
uderza na mózg aż do zamroczenia. a którzy 
jednak pełnią swe obowiązki. często ze szkodą 
powagi państwa — podczas gdy ludzie wiedzy 
i nauki. osiwiali w zawodzie. zajmują podrzędne 
stanowiska i co najboleśniejsze, mają właśnie ta- 
kich referentów jako swoich przełożonych. 

Utyskiwania na tego rodzaju referentów sa 
słuszne. należałoby z nimi zrobić raz porządek. 


Święto Morza. 


' Zarząd Główny Ligi Morskiej i Kolonjalnej 
i postanowil, że tegoroczny obchód .Święta Mo- 
rza“ odbędzie sie w całej Polsce, według usta- 
lonego już znyczaju, w dniu 29 czerwca. Obchód 
odbędzie się pod hasłem zbiórki na Fundusz 
Obrony Morskiej, oraz mobilizacji młodego po- 
kolenia dla służby Polski na morzu. W POT 
projektowany jest na ten dzień Wielki Zlot 
Miodzieży Polskiej wszystkich organizacyj miło- 
dzieży. 
Zarząd Główny przystąpili już do zorganizo+ 
wania Komitetu Honorowego. Głównego Komi- 
| tetu Wykonawczego, oraz Komitetów Lokal- 


nych. 
rogram tegorocznego „Święta Morza“ bę- 
nN padai do publicznej wiadomości w naj- 
bliższym czasie. 
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Do Pracowników państwowych czynnych i emerytowany 
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Nasza ankieta. 


Ostatnie przeszeregowanie, połączone z obni 
żeniem poborów o 7 proc. (?). jakoteż degrada- 
cja o jedną grupę wstecz, nie może zejść z porząd- 
ku dziennego. Jesteśmy przekonani, że nowy ten 
twór nie wytrzyma próby życia, które jest silniej- 
sze ponad wszystko. 

Pragnąc wykazać konieczność wprowadzenia 
kardynalnych zmian w nowej ustawie, zwracamy 
się do calego ogółu pracowników państwowych, 
by podali nam warunki swego i swoich rodzin 


życia. 


czasy, że ludzie tŁoją się nieraz wlasnego cienia. 
Wolelibyśmy jednak mieć odpowiedzi podpisane. 
Za dyskrecję ręczymy! 
Zebrany materjal zamierzamy opracować | prze- 
. słać Centralnej Radzie pracowniczej, Prezydjum 
Rady ministrów, Ministerstwu Skarbu, oraz cia 
łom ustawodawczym. 

Poszczególne dane, bez podania miejscowcści 
t nazwisk będziemy ogłaszali w „Jedności“. 


Można pisać I anonimowo, bo dziś są takie, rodziny? 


Prosimy przesyłać odpowiedzi. na następują- 
ce pytania, l 

1) Jakie są pobory miesięczne? 

2) Ile wynosi czynsz za mieszkanie? 

3) Jak się przedstawia sprawa a) odżywiania, 
b) ubrania. 

4) Jak i w których szkołach kształcą się 
dzieci? 

5) Jaki jest ich stan zdrowotny? 

6) Ile pochłaniają wydatki szkoine? 

1) Ile wynosł budżet dzienny na utrzymanie 
(tu należy podać ilośc członków vro- 
dzin). 

8) Jakie są warunki pracy w biurach, szko- 
łach i t. d., oraz ile godzin pracy zajmuje czas 
służby. 

Obok tych pytań należy opisać wszysiko, co 
wiąże się z codziennem życiem pracownika, po 
wejściu w życie nowej ustawy. 

Odpowiedzi należy przesyłać pod adresem: 


Redakcja Jedności, Kraków, św. Filipa 6, III. p. 


Wezwanie do publicznej dyskusji 
pp. prezesa inż. Łopuszańskiego i sekr. Dr S. Koncewskiego 


Artykuł nasz „O Kongresie. po Kongrssie*. 
jak już nasi Czytelnicy wiedzą, spowodował, nie 
wieuy z jakiego tytułu, Naczelny Komitet 
do wystosowania do naszej Redakcji listu, 
2 dziwnemi a nieuzasadnioncmi pietensjami, wy- 
stylizowanemi w formie niewybrednej, świadczą 
cej o bardzo prymitywnym, jeśli wprost nic pro- 
stackim smaku literackim jej autora. 

Na list ten odpowiedzieliśmy w ostatnim nu- 
merze „bez gniewu i uprzedzenia”. oddając tak 
treść listu, w najważniejszych ustępace.. jak i na- 
szą odpowiedź pod ocenę publiczną sfer zaintere- 
sowanych. a 

Dziś możemy to stwierdzić, że ani jeden głos 
nie odezwał się w obronie zaatakowanego przez 
nas listu, a cała opinja wypowiada się za naszem 
„jedynie słusznem i uzasadnionem stanowiskiem* 
jak czytamy w listach i odpowiedziach do nas 
skierowanych. 

Nie mielismy zamiaru wywoływać dłuższej 
dyskusji w tej sprawie, ale odpowiedzi do nas 
skierowane są tego rodzaju. że musimy raz jesz- 
cze do niej wrócić, by nadać całej tej sprawie 
właściwy Kierunek. 

Najpierw, jak słusznie do nas piszą, jedynie 
Centralna Rada Pracownicza, jako bezpośrednio 
zainteresowana miała tytuł i prawo do zajęcia ata- 
nowiska wobec naszego artykułu. Inne organiza- 
cje mają wprawdzie swobodę wypowiadania 
awoich sądów, które megą być sluszne. lub błę- 
dne, ale nie mają i nie mogą mieć prawa uzurpo- 
wania sobie jakichś urojonych praw mentorskich, 
do redakcji pisma niezależnego, które w dodatku 
uczciwie i po męsku snraw naszych broni. 

„Centralną Rade Pracowniczą mnopieraliśmy 
w jej poczynaniach hardzo gorąco. daliśmy wy- 
raz naszej prawdziwej radości z chwilą jej po- 
wstania i będziemy ją zapewne dalej popierać — 


tylko na odcinku „Małego Kongresu“ nie mo- 


gliśmy tego uczynić, bo nam nie pozwoliła na to 
„zraniona w swem poczuciu godności dusza urzę- 
pozbawiona nabytych . praw, 


dnika polskiego, 
praw. zdobytych ciężką pracą, w ciągu długich 
lat. beż możności skutecznej obrony“. 

„Sprawa to bardzo ważna, bo dotyczy naszych 
najżywotuiejszych praw do Życia i dlatego. nie 
myślimy prowadzić jałowej dyskusji Matownej, 
z której nie korzyści. a raczej szkady wyniknąć 
mogą. Wysyłanie listów do niczego nie prowa- 


dzi, może tylko nicpotrzebnie sprawę zaognić 


| przyczynić się do „osłabienia. wewnętrznego 
frontu“, który powinien być jednolity i zwarty, 
zwłaszcza w tak ciężkiej _wytuacji, w jakiej zna- 
leźliśmy się. wszyscy. w ostatnich ezasacis 
Pmznąc tej nolemice: nadać kierunek. nłaści- 
wy. wzywamy do dyskusji publicznej podpisa- 
nych-na liście, wystosowanym do naszej Redak- 
cji, tj. p. prezesa inżyniera Łopuszańskiego i se- 
kretarza Dr. S. Koncewskiego. Niech potaczy się 
między nami dyskusja czy nawet walka; ale jaw- 
na. pod kontrolą jnk najszerszej opinji publicz: 
nej. której nie mamy powodu się obawiać. 
Spraw . ważnych, obchodzących setki tysięcy 
pracowników państwowych. nia można załatwiał 
przy pomocy nicwybradnych listów. Pokrztwdzó- 
nych należy bronić mądrze. uczciwie i no męsku. 
Tego my chcemy i do tego dążymy. „Machlojek* 
nie uznajemy. I te pobudki skłaniają nas do we- 
zwania Was panowie, do podjęcia dyskusji ou- 
blicznej, co niniejszym artykułem. czynimv. My 
nie mamy nie do uknevania. Wzywamy Was do 
tej rzeczowej dyskusji, przed którą się chyba nie 
cofniecie, boście ją sami pierwsi rozpoegcii._ 


Czekamy! ła 


Głos rozpaczy. 


List wdowy zajmnjącej posade. 


go — 


ch! 


Lwowska Gazeta Poranna zamieszcza bardzo ,wielkie potrącenia. zaliczki na pobory, pożyczka 
znamienny list wdowy, świadczący przykładem | narodowa, obowiązkowe Świadczenia spoleczne, 
zaczerpniętym wprost z życia o rażącem krzyw-itak, że na rękę dostaję około 80 zł. A teraz jęk 
dzeniu emerytów i wdów przepisami ogranicza-|grom z nieba spada na mnie to nowe nieszczę- 
jącymi ich swobodę zarobkowania. Oto co pisze ście. A nadto potrącą mi jeszcze z poborów 
owa wdowa: w ratach pensję wdowią wypłaconą na 1-go 

- „Gorąco proszę o poruszenie w Sżan. Piśmie, lutego! N ką” 
sprawy wdów, którym na podstawie nowych Gorąco proszę sfery miarodajne, aby ĉasta- 
przepisów emerytalnych P. K. P. zamknięto nowiłv się nad skutkami nowych rozporządzeń 
pensję wdowią z tego powodu, że są w czynnej emerytalnych. Przecież wdów w podobnem jak 
służbie. ja położeniu znajdzie się tysiące, bo jakże można 

Dla Boga świętego! Jak. mógł ktoś uchwalić; wyżyć z dziećmi z kilkudziesięciu złotych eme- 
coś podobnego? Jak można moim dzieciom ode-,rylury. jakie najczęściej pobierają wdowy? Każ- 


i Nr. 7. 


Ale nikt tego napcwno nie zrobi. bo to nie 
uriałoby celu i nie opłaci się. Glosy takie zresztą 
budzą jedynie chwilowe współczucie czytelników 
i nie docierają zazwyczaj do sfer miarodajnych. 
pod których adresem są kierowane. Tam bo- 
wiem dla uproszczenia bierze się pod jedną 
miare wszystkich bez względu na to,.ile zara- 
bia ją i jakie mają stosunki rodziyne. tam nikt 
niema czasu zastanawiać siq, z czego ma żyć 
wdowa z dziećmi, zarabiająca aż SO zł. mie- 
sięcznie! la. 


GOSPODARCZY BANK SPÓŁDZIELCZY 
Bpółde. z ogr, odp. 
w Kratow o ul Fiorjańska L. 66 — Tet. 12113 i 10453 


przyjmuje agentów do sprzedaży 
obligacyj państwąwych. 


Czy płaca urzędnika 
jest wyrazem jego kultury ? 


Były wiceminister a obecnie wiceprezes Ban- 
ku Rolnego p. Stamirowski przezluchanvy jako 
świadek w wybitnym procesie wystąpił z teorją. 
ze stopień inteligencji urzędnika zależny jest od 
jego stopnia służbowego! 

Teorja ta przyjęła się nadzwyczajnie. bo oto 
nowy minister oświaty, p, Wacław Jędrzejcwiez. 
uzupełnił ją twierdzeniem, że wartość urzędnika 
stoi w ścisłym związku z wysokością jego wy- 
nagrodzenia. Ciekawe uwagi na ten temat kresli 
„Kurjer Warszawski": 

Nowy minister W. R. i O. ©. — choć dotych- 
czasowa działalność jego nie miała nic wspól- 
nego ze szkolnictwem i wychowaniem public 
nem — nie jest dla szerokich sfer nauczycielskich 
postacią nową i nieznaną. On to uzasadniał nowe 
przepisy uposażeniowe, zawarte w ustawie. któ 
rą jako wiceminister Skarbu opracował. 

W motywach cały nacisk położone na „ko- 
relację” między wynagrodzeniem urzędnika. a je- 
go wartością. Ci. których nowe zaszeregowanie 
zubożyło, zostali tedy nadomiar upokorzeni, gdr 
dowiedzieli się. że obniżenie ceny ich pracy 
oznacza niskie szacowanie jej wartości. ..Nuuczy- 
ciel Pojski'* w numerze z dnia l-go lutego wna*i 
z. tego powodu bardzo logicznie: 

KA ową widać, że wartość pracy naw- 
czyciela jeat oceniona bardzo oloko. niżej zasłu 
A OPON C 1 kaprala „Diel zaslug 

Z wywodów p. Wacława Jedrzejcnwicza wydne 
ka, że celem nowej ustawy bvło spotęgowanie 
„wyścigu pracy" w pogoni za korzystnym awan- 
sem. Przewiduje się zatem spotęgowany wysiłek 
tych, którzy. z wynędzniałych nizin zechcą uċie- 
kać w górę, do tych uprzywilejowanych kondy- 
gnacyj, którym się coś dodaje. 

Czy starczyłoby na dobrze zasłużone awanse 
dla uczestników wyścigu? 

. Trzeba bardzo” nisko cenić powolanie naucze- 

cielskie, aby zgóry przesądzać. że chęć dosko- 

nalenia swej pracy i osiągania przez nią -coraż 

doskonalszych wyników, może sie pojawić wv- 

łącznie w związki z widokami awansu i pod- 

wyższenia poborów. „Sł. Pom.". 
— 4 — — 


Przeniesienia w „stan nieczynny” 
należy ograniczyć. 


W aktualnej tej sprawie otrzymujemy nastte 

pujący list: 
Do Redakcji „„Jedności* w Krakowie. 

Bardzo dobrze się stało. że Nzan Redakvja 
przedstawiła „Groźne niebezpieczeńastwo* przepi- 
su art. Ó4 ust. 2, ust. z'17. II. 22, ponieważ 
z własnego doświadczenia wiem, że przeniesienie 
urzędnika w staw nieczynny ze względu na ..do- 
bro służby* i następne spensjonowanie w cza- 
sach przedwojennych nie było nigdy stosowane: 
w ostatnich latach święci artykuł ten wprost 
orgje. Widzimisię chwilowego przełożonego. jego 
mprzedzenie, wygląd polityczny. niewinny żart 
lub dowcip, 2 urzędnik choćby najlepszy. chochy 
ogólnie szanowany i lubiany. bez możności obro- 
ny, bez znajomości nieraz przyczyn idzie w stan 
nieczynny, a potem zostaje młodym emerytem, 
niszczy €NeTgJĘ na szukanie nowej posady i po- 
większa sumę nieszczęsnych w społeczeństwie. 
Tak dalaj być nie może. Los urzędnika stałego 
musi być zabezpieczony przed -szykaną przelożo- 


nego. nie może om być oliarą samowoli zwierz- 


brać ostatni kęs chleba? Przecież dlatego, żehy,da więc starała się © jakąś skromną posadę, jchnika czy jego małostkowości, lub zgoła nie- 
nie umrzeć z głodu, wypłakałam posadę biurową a dzisiaj odbiera się im i ich rodzinom za su-| kompetencji, przeto zmiana ustawy w tyn: kie- 


przy kolei, bo z 50 zł. pensji wdowiej nie można | mienną pracę ostatni kęs Chleba“, 
przeeież wyżyć z trojgiem dzieci! 


runku. by tylko orzeczenie Komisji Dyscvplinar- 


Tak brzmi list tej wdowy. będący oczywiście |nej decydowało o przeniesieniu w stan meczyn- 


Obecnie pracuje jako niectatowa za wyna- głosem wielu tvsięcy wdów lub cmervtów. któ-Iny urzędnika I jego reaktywowaniu jest koniecz- 


grodzeniem 120 zł. miesięcznie. Córka po ma- rzy nigdy i nigdzie. nie mają możności swych 
turze seminarjalnej od trzech lat czeka bezna- ciężkich boleści życiowych i skarg publicznie 
dziejnie na posadę, synowie są w szkołach. Nalwyznać.. Możnaby z takich głosów. gdyby Ktoś 
żadne dziecko nie pobierałam dodatku ekono-lje zebrał i wydrukował, złożyć całą bibljoteke, 
micznego. Jestem już ! tak zadłużona, mam ' specjalną bibljotekę martyrologji emerytalnej! 


nym warunkiem pruworządnej i sprawiedliwej 
pragmatyki urzędniczej. SZT 
Z poważaniem 


|Przedwcześny emeryt za „dowcip” w 38 roku 


życia po 16 latach pracy. 


| 
| 
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Nr. 7. 


0 przedwczesnych emeryturach w salinie 
i procesie sądowym w Wieliczce. 


Jesienią ubiegłego roku otrzymało trzech 
urzędników Salin wielickich dekrety przenoszące 
ich w „stan nieczynny*, bez podania powodów. 

Zarządzenie to wywołało powszechną kone!er- 

nację, tembardziej, że wszyscy trzej byli pierwszo- 
rzędnymi fachowcami, o jak najlepszych kwali 
fikacjach i nienagannej służbie, 
, Trzech ludzi, stosunkowo młodych, mających 
Jeszcze przed sobą szereg lat służby, znałaz.o się 
w stadjum przymusowego bezrobocia, w oczeki- 
waniu przedwczesnej emerytury. 

_ Na podstawie obecnie obowiązujących ustaw 
(które powinny być znowelizowane Przyp. Red.) 
władze zarządzenie takie wydać mogły, lecz nie 
O to nam idzie. 

Dowiadujemy się, że wszyscy trzej postawie- 
ni w „stan nieczynny“ dzierżawili w Wieliczce 
staw rybny. sąsiadujący z Saliną, z której 
smary — jak nas informują — przedostawaly vię 
do stawu i zatruwały ryby, co spowodowało zna- 
czne straty materjalne. Zainteresowani zwrócili 
się do tamtejszego naczelnika Salin z prośbą, by 
Saliny staw ten oczyściły, coby kosztowało oko- 
ło 50 zł. Tamtejszy naczelnik, który nawiasowo 
mówiąc. przebywał przedtem przez cały szereg 
łat w Rosji, początkowo przyrzekł sprawę rozpna- 
trzyć. ale wkrótce zdanie zmienił, i nie' chciał 
wogóle o tem mówić. 

Cóż mieli zrobić poszkodowani? Prośba ich 
wniesiona do naczelnika, została zignorowaną. 
Nie pozostało więc nic innego jak zwrócić się do 
sądu. Rozpoczął się proces. który przechodząc 


przez różne instancje skazywał stale saliny na; La jego służbie. 


zapłacanie wyrządzonych strat i kosztów pro- 
Gesu, które podobno urosły już do poważnej kwo- 
ty kilku tysięcy zł. 

Jeżeli Saliny proces przegrały. widocznie 
zaistniała po ich stronie wina, o której przecież 
Naczelnik powinien wiedzieć. A jeżeli wiedział — 
mówi logika — nie powinien był dopuszczać 


.wowej osobistości. 


do procesu, którego poszkodowani nie chcieli. Ta | 


sama logika mówi, że jeżeli naczelnik wiedział. 
że zarzad salin ponosi tu odpowiedzialność i do- 


zaistniał tu błąd, mniejsza o to czv niedopatrze- 
nie, czy brak dozoru, czy zaniedbanie, czy 
w końcn zlekceważenie, co również naszem zda- 
niem powinno za sobą pociągnąć dochodzenie ze 


strony włodz przełożonreh, by ustalić, kto tu! 
szania się dla obrony i poparcia swoich słusznych 


właściwie ponosi winę. 

O ile nam wiadomo. dotychczas ustaleniem 
odpowiedziatności, nie zajeła się ani dyrekcja 
monopoli, ani Ministerstwo Skarbu. 


niesłusznie. łączy jednak proces ten. z przenie- 


Odmłodzone teorją hitleryzmu oblicze Trze- 


ido kierowania polityką kraju, gdyż do tego po- 
Oninja publiczna. nie wiemy — słusznie, czy wołane są inne czynniki przewidziane Konsty- 
tucją. 


puścił do procesu, który naraził Skarb państwa adi warunkiem być piłką w rękach polity- 


na straty, to powinien za to ponieść konsekwen- | 
cje służbowe, a jeżeli nie wiedział, to widocznie. 


tencję i w jej granicach winni pracować. 


„JRDNOŚC 


KAZIMIERZ 


CUKIERNIA MAI 


Rynek gł. 35, „Europejska* tel. 146-82, 
ul Karmelicka 13, telef. 156-07. 


poleca swojc wyroby. 


Kreków, 


Znana Ra ZZ 


sieniem w stan' nieczynny, 'a obecnie w stan spo- 

czynku, trzech poszkodowanych górników, któ- Lovag 4, A 

rzy wnieśli skargę do Trybunału Administracyj- Zyczenią jubileuszowe 
nego. . À 

Sprawa ta zelektryzowała nie tylko opinję | Katowic 
Wieliczki. alu zainteresowuła. szersze warstwy , 4 
i pewne sfery poselskie, oraz prasę. w pierwszym | Szanowna Redakcjo. 
rzędzie zawodowa. | Jako prenumeratorzy i stali czytelnicy .Je- 

Z obowiązku podujemy fakto powyższe do! dności” pragniemy z okazji dziesięciolecia pubi- 
wiadotności, przyczem zaznaczamy. że czuwać | Jeuszu Waszego, przesłać Wam, nasze najgorętsze 
bedziemy nad jej przebiegiem. a w miar; potrze-j! najserdeczniejsze życzenia, oraz wyrazy praw- 
by bedziemy podawali dalsze szczegóły tak co| dziwego uznania, za obywatelską ı męską obronę 
do faktów samych. jak i co do osób związanych | N28zych interesów. Wprawdzie my tu na Śląsku. 
z tą bądź co bądź pikantną historją. która bę.|P07a ogólnemi sprawami, mamy asze lokalne 
dzie wymayala szczegółowego wyjaśnienia. sprawy i bolączki. niemniej jednak o ile chodzi 

Jeżeli — jak nas informują — faktv powyż- 4 sprawy ongie: h PROSZE 
sze wiążą.się ze sobą, świadczyloby to o nie- TIE = wę P 46 E N 
zdrowej. atmosierze w Wieliczce — którą należa- CERCA be 8 s 
łobyatianiĘze. M. Ch. | ogłoszone artykuły w. sprawie no- 

wego uposażenia, które dotknęło boleśnie cały 
świat urzędniczy. 

Przy tej sposobności zwracamy się do Szano- 
wnej Redakcji, z uprzejmą prośbą, czyby nie ze- 
chciała w nagłówku. umieścić obok *unych miast 
i nasze Katowice, gdzie „Jedność“ cieszy się du- 
żą poczytnością i uznaniem, 

Życząc wytrwania zwycięskiego na. postermn- 
ku, łączymy wyrazy poważania P 

Czoféć 


(Tu następują podpisy: niektóre są "ardzo nie- 

czytelne, tak że musieliśmy zrezygnować z ich 

ogłoszenia. by uniknąć przekrecenia nazwisk. — 
Przyp. Redakcji). 

Czyniąc zadość życzeniom naszych Kolegów 

z Katowic zawiadamiamy, że od 1 kwietnia zamie. 

szczamy w nagłówku również i Katowice. Za 

przesłane nam życzenia, serdeczne Bóg zapłać*! 
Wydawnictwo .Jedność= 


i PIJCIE 


(PIWO MIEGZCZNNSKIE 


BROWAR 
KRAKOWSKI 


Kraków, ul. Lubicz L. 17 


Tel. 100-89. 


otrzymaliśmy z okazji naszego 10-lecią 
list następującej treści). 


Czem winien być 
urzednik w państwie. 


Znakomity teoretyk prawa publicznego prof. 
Jere, ujmuje zagadnienie to w pewne tezy, któ- 
rych treść krzmi: 

1) Urzędnik istnieje dla funkcji (urzędu), a nie 
funkcja dla niego. 

2) Urzędnik jest na służbie ogółu. a nie ogół 


3) W żadnym wypadku, pod żadnym pozorem 
i w żadnej formie nie może urzędnik podporząd- 
kowywać interesu ogółu swoim własnym korzy- 
ściom. 

4) Ażeby dobrze służyć ogółowi urzędnik wi- 
nien być człowiekiem czynu, a nie kreaturą wpły- 


5) Urzędnika należy chronić przed faworyzo- 
waniem i przed samowolą — nie powinien pod 


w. ani ich narzędziem, czy ofiarą. 

6) Zabezpieczeniem każdego urzędnika ma 
być łatwość obrony przeciw wszelkim wybry- 
kom władzy i zwierzchników. 

7) Urzędnicy mają ściśle ograniczoną kompe- 


8) Urzędnicy winni mieć możność stowarzy- 


interesów zawodowych. 
9) Urzędnicy nie powinni sobie rościć praw 


St. K. 


Hitler. wywyższany do godności nad polskie i daje schronienie podróżującym indywi- 
człowieka i przez tłumy Drozdeńczyków uważa-;dualnie studentom-Polakom. Jest to bezsprzecz- 
ny za „Zesłańca Bożego“! Bałwochwalczość ta, | nie objaw kultury niemieckiej. Umiejętność odróż- 


elej Rzeszy, jest od niedawna źródłem zainte- idzie jednak w parze z pojęciem czystego zysku niania przynależności narodowej do obowiązują 
resowania wszystkich państw europejskich. Niem- i dlatego też, wielu Drezdeńczyków, dorobiło się cych każdy kulturalny naród form grzecznościo- 
cy współczesne, operujące na wszystkich fron- w krótkim czasie majątku. Widziałem i zwiedzi- wych i towarzyskich, cechuje każdego, najbar- 
tach basłami pacyfizmu. a równocześnie gwałto- ; łem kilka, nowo-otwartych salonów sztuki. które | dziej nawet zagorzałego Niemca, ze sfer średnio- 
wnie się zbrojące, ściągają na siebie spojrzenia | aż po sufit zapełnione są podobiznami Hitlera | inteligentnych. 


tych, którzy wierząc w nienaruszalność trakta- | w różnych pozach. 


Te „arcydzieła“, olejne i; Oblicze Berlina nie rozjaśnia się. Jest nadal 


tów pokojowych, nie mają zaufania do „pacy- akwarelowe, te wszystkie biusty i rzeżby, wyko- | zachmurzone. jak twarz Bismarcka. którego po- 


tycznych* posunięć niemieckich. Do państw, |nane w drzewie. gipsie i marmurze. kupowane 
które z szczególną uwagą obserwują dokonywu- :są za drogie pieniądze przez tych, którzy prze- 
jącą się w Niemczech ewolucję, należy przede- | noszą spokój domowego ogniska. nad ..wygo- 
wszystkiem Polska. Jako najbliższy sąsiad Trze- dy” w obozach koncentracrjnych! Duch prawdzi- 


ciej Rzeszy, musi interesować sią jej Życiem 
wewnętrznem i z życia tego wysnuwać dla sie- 

odpowiednie wnioski. 

Jak wyglądają Niemcy dzisiejsze? 

Aby znaleźć w sobie odpowiedź na to pytanie. 
wybrałem się w kilkudniową podróż przez Sak- 
sonję | Bawarję do stolicy Niemiec — Berlina. 
Podróż autocarem nie należy do przyjemności, 
daje jednak doskonałą sposobność do zaobserwo- 
wania rzeczy, które z okien pulmanowskiago wa 
gonu, tracą dla oczu widza, Swoją barwę. 
, Po 6 godzinach męczącej jazdy, wśród śnie- 
źnych zawieji, iakie w *vm czasie szaleją w Gó- 
rach Kruszcowych. zat'zymuję się w stolicy 
Saksonji — Dreźnie. Siedziba elektorów sask'cn. 
Diemiecki Luwr, chluba Augusta N., czyni na po- 
szukującym artystycznych wrażeń podróżniku, 
niemiłe wrażenie. Zarówno stare, pamiątkowe bn- 
dowie. jakoteż gmachy prywatne i rządowę. toną 
w. powodzi czerwonych flag bitlerowskich, ozdo- 


| 


dobiznę, nwiecznioną obok Fryderyka Wielkiego 
i Hitlera. spostrzegłem na frontonie Pałacu Kaul- 
tury Rolniczej. 

W pobliżu ..Plucu Adolfa Hitlera“. a w nie- 
dalekiem sąsiedztwie słynnego toru automobilo- 
wego „Avus“, wznosi się olbrzymi gmach z czer- 
wonej, lśniącej cegły. Jest to pałac berlińskiego 
radja. ..Haus des Rundfunks* z wvnicsłą, 138-0 
metrową wieżą, która na wysokości 55 metrów, 
nosiada doskonale urządzona restaurację. Radjo 
berlińskie, dzięki któremu Hitler zdobył sobie 
nonularność w całvch Niemczech. jest silnie 
strzeżone przez oddział ..brunatnvych koszul“. 
Przy wejściu do gmachu. każdy. poddany zostaje 
rewizji. Aparat filmowy lub fotograficzny. trak- 
(owanv jest tutaj jako broń. a czynienie jakich- 
kolwiek zanisków, uznane być może za szpiegqo- 
stwo. Zarówno w obejściu z cudzoziemcem. jako- 
wita mnie na Neukóln. jednem z nrzedmieść wiel- |też obywatelem Trzeciej Rzeszy. używają tu za- 
kiego Berlina. Duszność w powietrzu i dziwnie | miast słowa „dziekuie*. Iuh ..dzień dohbrv*, „do 
przygnehiająca atmosfera. Przykre wrażenie, usi- | widzenia* — .Heil Hitler!*. We wszvstkich sa- 
tuje wytłumaczyć zmęczeniem. . Haus der Ju-|lach radio-palacu. widnieją; ohok wielkich portre 
gend* nrzyjmuje mnie na spoczynek. Ten dom |tów .Fftbrera* tabliczki z napisem: ..Hier he 
akademicki. może stanowić objekt zazdrości, !der deutsche Grus — Heil Hitler!". Temi też 


wej sztuki. który do niedawna żył w Dreźnie, 
zmuszony był ustąpić miejsca fanatyzmowi, per- 
sonifikującemu Piękno z tandetą. 

Lipsk i Monachium. mozg nod tym nwzelędem 
śmiało rywalizować ze stolica Saksonii. Jeśli cho- 
dzi o konkurencję w sprzedaży ..rzeźhionych i 
malowanych“ przekonań politycznych dzisiej- 
szego Niemca. Liosk, zdaje mi się, wychodzi 
z niej zwycięsko. Być może dlatego, iż tu wla- 
śnie przemówiła najgłośniej do duszy Niemca 
ideologja Hitlera. jednego z tych sprawiedliwych. 
którzy pożar Roicbstagu ugasili w krwi van den 
Lubheso. 

Ciężki, obrzekły olowianemi chmurami świt. 


Str. l 
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Ubezpieczenie społeczne państw. funkcjonarjuszów i emerytów. 


Jednem z licznych zagadnień, dotyczących 
dziedziny ubezpieczenia społecznego, a budzą- 
cych watpliwości, jest to, które streszcza się 
w pytaniu: czy i w jakim zakresie pod- 
legaja ubezpieczeniu społeczne- 
mu państwowi (unkcjonarjusze i 
państwowi emeryci? 

Pytanie to przedstawia się jako aktualne 
przedewszystkiem dla tych państwowych funk- 
cjonarjuszów, którzy pozostaja w zatrudnieniu 
ubocznem, t. j. nie w tem, z tytułu którego po- 
bieraja wynagrodzenie służbowe ze Skarbu 
Państwa, lecz w jakim zakładzie pracy oraz 
wogóle dla emerytów, którzy pobierając emery- 
turę ze Skarbu Państwa pozostaja też w zatrud- 
nieniu w zakładzie pracy. 

W tym względzie wedle polskiego usta- 
wodawstwa o ubezpieczeniu społecznem 
obowiazuja następujace zasady: 

A. Funkcjonarjusze państwowi. 

I. Ubezpieczeniu chorobowemu pracowni- 
ków wogóle oraz ubezpieczeniu wypadkowemu 
pracowników wogóle, które to rodzaje ubezpie- 
czeń zostały unormowane ustawą z r. 1933, poz. 
396 Dz. U. funkcjonarjusze państw. nie pod- 
legają, a to w szczególności: 1) stali, dlatego. 
bo to wynika z art. 5 pkt. 1 tej ustawy, 2) pro- 
wizoryczni, dlatego, bo to wynika z art. 5 pkt. 2 
tej ustawy. 

II. Ubezpieczeniu starczemu pracowników 
umysłowych, ubezpieczeniu inwalidzkiemu pra- 
cowników umysłowych. oraz ubezpieczeniu bez- 
roboczemu pracowników umysłowych, które to 
rodzaje ubezpieczeń zostały unormowane roz- 
porzadzeniem z r. 1927, poz. 911 Dz. U. funkcjo- 
narjusze państwowi nle podlegają, a to 
w szczególności: 1) stali, dlatego, bo to wvnika 
z art. 6 pkt. 4 tego rozporz., 2) prowizoryczni, 
dlatego, że jakkolwiek wedle art. 6 pkt. 4 tego 
rozporzadzenia podlegaliby obowiazkowi ubez- 
pia, to jednak ten obowiazek uważać należy ja- 
ko uchylony przepisem art. 13 rozporzadzenia 
z r. 1933, poz. 64 Dz. U. o zaopatrzeniu emery- 
talnem prowizorycznych funkcjonarjuszów pań- 
stwowych. 

III. Ubezpieczeniu inwalidzkiemu pracowni- 
ków nieumyslowych. który to rodzaj ubezpie- 
czenia został unormowany ustawa z r. 1933, poz. 
396 Dz. U. funkcjonarjusze państwowi nie 
podlegają. a to w szczególności: 1) stali, 
dlatego, bo to wynika z art. 5 pkt. 1 tej ustawy; 
2) prowizoryczni dlatego, bo jakkolwiek wedle 
art. 6 ustęp 4 tej ustawy podlegaliby obowiązko- 
wi ubezpieczenia, to jednak ten obowiazek uwa- 
żać należy jako uchylony przepisem art. 13-go 
rozp. z r. 1934 poz. 64 Dz. U. o zaopatrzeniu 
emerytalnem prowizorycznych funkcjonarjuszów 
państwowych. 

IV. Ubezpieczeniu hezroboczemu robotników, 
który-lo rodzaj ubezpieczenia został unormowa- 


wy pozdrawiają się wszyscy, ceniąc bardziej niż 
Hitlera swoja wlasna skórę! 

Doskonałym ćrodkiem komunikacvjnvm Ber- 
lina sa koleje: R-Rahn. czyli nadziemna. U-Rahn. 
normalnie kursująca kolej. Wspaniała organiza- 
cja wyklucza wszelkiego raodzain onóźnienia nð- 
ciągów. których w arterjach Beslina kursuje 
dziennie ponad 2800, a z usług których korzysta- 
ło w roku uh. 362 miljony osób. 

Pociągiem kolei podziemne; udaje się do 
Poczdamu, miasta. które jest chluba każdego hez 
wyjątku Niemca. Tu. w berlińskim Wersalu. zwa- 
nym „Sanssouci. spędził Fryderyk Wielki 40 lat 
swego życia i tu umarł. W kościele garnizono- 
wym Poczdamu widzialem grób twórcv Cesar- 
stwa Niemieckiego, ozdobiony z okazji nieda- 
wncj rocznicy objęcia władzy przez Hitlera — 
kwiatami i wsterami o barwach faszystowskich. 
Poczdam nazwać można śmiała n:iastem pomni- 
ków. Na jednej tylko z ulic, prowadzącej da rvzy- 
stani Zennelinów. noliczyłem 14 *„mników Fry- 
derrka Wielkiego i jego ojca Wili::-Ima I. 

Z dworca poczdamskiego sniesze na ...ehrler 
Banhat“. sadzie za chwile ziawić się ma słvnny 
„latai igey Aamburczanin*. W istocie kilka minut 
przed 5 tą, dwie svrenv zwiastują nadejście po- 
ciągn. Na peron wtacza się niemai hezszelestnie 
RO-ometrowv kadłuh motorowega diabla. który 
przestrzeń Altona — Hamhure — Rerlin przebie- 
ra w 2 godzinach z szvhkością 160 klm.! Ponę- 
dzany dwoma ropnymi motorami Diezsla każdy 
o sile 410 PS. posiada pomieszczenie ńla 100 Mi- 
sko pasażerów. własną radjo-stację, bufet i sale 
taneczną. 

Wieczór spędzam w .Vaterlandzie", jednym 
7 największych lokali rozrywkowych nacnega 
Berlina, który pozostaje pod kierownietwem 
zniemczałego Polaka, Kempińskiego. Berlińczycy 


>. Ru SAARE OE "dd O | ŚNEDJEZ URO. ZANE „MAJĄ „dla 


ny ustawa z r. 1924 poz. 555 Dz. U. z r. 1932 
funkojonarjusze państwowi o ile sa zatrudnieni 
ubocznie w zakladach pracy, wymienionych 
w art. 1 tej ustawy, zdaja się nie podle- 
gać, bo ustawodawstwo nie wyłącza funkcjo- 
narjuszów państwowych odnośnie tego ubocz- 
nego zatrudnienia od ubezpieczenia, jednak 
z przepisów rozporządzenia z r. 1925 poz. 192 
Dz. U. (w szczególności z Ś$ 4 tegoż rozporzą- 
dzenia, iż nie podlegają ubezpieczeniu robot- 
nicy w przedsiębiorstwach i zakładach pracy 
samorządowych, którym na wypadek zwolnienia 
przedsiębiorstwa te zapewnią zabezpieczenie w 
w okresie ich bezrobocia na podstawie obowią- 
zujących regulaminów, uchwalanych przez 
organy reprezentacyjne odnośnych związków sa- 
morządowych), możnaby wnosić, że ta sama myśl 
przewodnia, to jest istnienie stalego zabezpie- 
czenia każe uważać, że funkcjonarjusze pań- 
stwowi w sądzie ubezpieczeniu bezroboczem 
nie podlegaja z tytułu zatrudnienia w cha- 
rakterze robotników w zakładach pracy. 
B. Emeryci państwowi. 

I. Ubezpieczeniu chorobowemu pracowni- 
ków wogóle, ubezpieczeniu wypadkowemu pra- 
cowników wogóle, oraz ubezpieczeniu inwalidz- 
kiemu pracowników nieumyslowych, które to 
rodzaje ubezpieczenia zostaly unormowane 
ustawą z r. 1933 poz. 396 Dz. U. emeryci pań- 
stwowi podlegaja (o ile nie są uwolnieni 
z powodów poza stanem emerytalnem), bo usta- 
wa ta nie zaznacza by z powodu ich stanu eme- 
rytalnego byli uwolnieni od tego obowiazku. 

II. Ubezpieczeniu starczemu pracowników 
umysłowych i ubezpieczeniu inwalidzkiemu pra- 
cowników umysłowych. oraz ubezpieczeniu bez- 
roboczemu pracowników umysłowych, które to 
rodzaje ubezpieczeń zostały unormowane rozpo- 
rzadzenie z r. 1927, poz. 911 Dz. U. emeryci 
państwowi 1) nie podlegaja, o ile otrzy- 
muja zaopatrzenie emerytalne conajmniej w wy- 
sokości 40% pierwszego wynagrodzenia służbo- 
wego, jakie otrzymali na posadzie objętej po 
przyznaniu im zaopatrzenia, bo to wynika z art. 
5-go punkt 2 tego roz.p.; 2) podlegają, o ile 
otrzymują zaopatrzenie emerytalne niżej 40% 
pierwszego wynagrodzenia służbowego, jakie 
otrzymali na posadzie objętej po przyznaniu im 
zaopatrzenia, (a nie sa uwolnieni z powodów 
poza stanem emervlalnem), bo to wynika z prze- 
ciwieństwa art. 5 pkt. 2 tego rozp. 

IIT. Ubezpieczeniu bezroboczemu robotni. 
ków, który lo rodzaj ubezpieczenia został unor- 
mowany ustawa z r. 1924, poz. 555 Dz. U. z 1932 
roku, emervci państwowi podlegają, (o ile 
nie sa uwolnieni z powodów poza stanem eme- 
rytalnem), bo ustawa la nie zaznacza. by z po- 
wodu swego stanu emerytalnego uwolnieni byli 
od tego obowiazku ubezpieczenia. a ye, 
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nie umieją się jednak bawić. Ticzne ciekawe 
atrakcje. produkcje akrohatyvczne i taneczne, nie 
potrafią ich rozmiszać, Zreszią humor i dowcip 
niemiecki są cieżkie. jak monachijshia piwo. 

O R-ej rano nastepnego dnia ‘sstem już na 
polach Temnelhafu. Na jwiekszy por! zotniczy nie- 
mieckiej . Tult-Hanzv przyjmuje m'e rykiem mo- 
torów i warkotem śmiciał. które wy wołuią zamieć |. 
knieżną. Na odległość 20 metrów -ic nie widać. 
Wśród pokrytych śniegiem pól, wznosi sie nie- 
zbył wysoka wieża sygnałowa. C» kilka mirut 
przecina powietrze niehieskie ńwia.lo rakiety i 
poteżne .Junkersv startuja do lotu. Ohok hanga- 
rów. czuwnją uzbrojone straże bit! rowców. Za 
chwile wstrzasa nolami Temnelhofu potężny huk; 
to pasażerski kolos odrywa Się od ziemi. bv no 
kilku godzinach jazdv w przestworzach. wylądo- 
wać 7 40 pasażerami w porcie lotniczym Maak wy! 
Widok wspaninłv. hudzacy jedna: w rezultacie 
nrewien lek przed techniczna siłą Niemiec! O tej. 
ukrywanej pod maska pacvfizmu site myśle. kio- 
cząc słvnną „Inter den Linden*. Serce starezo 
Berlina. zdaje sie zamierać. Życie p'erzchło z *u- 
chliwych da niedawna ulic I tylko ciężko okute 
hutv azturmowców hudzą 7 zadumy martwe ùn- 
dowie przeszłości. Na twarzach ludzi maluje ta 
zatruta cisza. wyraz przygnębienia Na chw:'ę. 
kiedv avenał pół-nancernego auta, wiozacego hi- 
tlerowców. rozedrze ciszę. twarze tyeh ludzi no- 
krywają się niezdrowym rumieńcem  sztuczeej 
radości. 

Zatrzymuje się nrzed gmacheri Reichstagu. 
Złoto kopuły przybiera w zachodzącem slmieu 
krwawe odcienie. Po chwili niknie blask. zza- 
azony chmurą idaca od Lipska I zapada wieczór. 
Nad Berlinem unosi sie uniorny cień nocy, o ludz. 
kiei twarzy van den Iuhbefo... 

Jerzy Stanleła v Polaczek. 


Warszama. 


Komunikat 


Zabiegi organizacyj urzędniczych o zrealizo- 
wanie postulatów, zawartych w rezolucji na Kon- 
gresie uchwalonej, posuwają się 2 trudem na- 
przód. Główną przyczyną zwłoki jest dokonana 
w ostatnim czasie zmiana w Rządzie, przez mia- 
nowanie głównego autora ustawy uposażeniowej 
Ministrem Oświaty. Zgłoszona jeszcze w styczniu 
b. r. prośha o audjencję u Ministra Skarbu. nie 
została dotychczas uwzględniona, mimo stałego 
wznawiania jej w sekretarjacie. Rzekome zamia- 
ry poprawienia zaszeregowania łączą się w ostat- 
nich czasach z dwoma nowemi niebezpieczeń- 
stwami: odjęciem dodatku mieszkaniowego do- 
tychczasowym emerytom i wprowadzeniem nieko- 
rzystnych zmian do noweli o prawie wyboru 
podstawy uposażeń emerytalnych. Wobec tego 
7 inicjatywy Ogólnego Zrzeszenia, względnie 
Naczelnego . Komitetu Pracowników Państwo- 
wych, Koiejowych i Komunalnych. wysłała Cen- 
tralna Rada Pracownicza do p. Premjera 1 ĝo 
p. Ministra Skarbu memorjał, sprzeciwiający się 
obniżeniu dotychczasowych emerytur pod jakim- 
kolwiek pozorem. ponadto zaś wysłała w dniu 
14-70 marca b. r. do p. Ministra Skarbu telegram 
następującej treści: „Zgodnie 7 wielokrotneml 
zapewnieniami Ministerstwa Skarhu o stałem na 
przyszłość umożliwianiu organizacjom urzędni- 
czym opinjowania ustaw, dotyczących pracowni- 
ków państwowych Centralna Rada Pracownicza 
zwraca się z usilną prośbą o udzielenie do opinii 
ustawy o prawie wyboru podstawy uposażeń 
emerytalnych, prosząc również o audiencję“. 

Nawiasowo zaznacza się. że do udzialu 
w audjencji uprawnione jest tvlko Prezydium 
C. R. P. w danvm wypadku z Prezesem Związ- 
ku Polskich Zrzeszeń Emervtalnych. 

Niezależnia od tega Ogólne Zrzeszenie 7wiąz- 
ków i Stowarzvszeń Funkcjonarjuszów Państwo- 
wych i Samorządowych wystąpiło z inicjatvwą 
opracowania przez organizacje urzędnicze Wzo- 
rowych projektów ustaw: uposażeniowej. pra- 
gmatycznej i emerytalnej; praca nad tymi pro- 
jektami będzie podjęta w najbliższym czasie. 

Prezydium. 


Bajeczne pensje importowanych 
kapitanów przemysłu. 


Rewelacyjne rzeczy dzieją się na terenie pol. 
skiego przemysłu, zmagającego się z trudnościa- 
mi krvzysu. Obcy kapitał. ulokowawszy się tu 
za lepszych czasów, eksploatując krociowe zyski 
ze społeczeństwa polskiego przez szereg tłustych 
lat — dziś w okresie kryzysu lamie wszystko, co 
stoi na przeszkodzie w osiągnięciu lukratywnych 
dochodów, redukuje i wyrzuca na bruk setki ro- 
botników. bvle tylko nie zmniejszyć osiąganego 
SO S GG, | 

Trzeba dopiero glośnvch rozpraw sądowych, 
by sprawy te przedostały się do wiadomości 
prasv i opinji społecznej i bv w całej pełni uka- 
załv się te metodv, stosowane przez ohcy kapitał 
w Polsce tak jakby w podbitej kolonii. 

Ostatnio proces taki rozegrał się na tle go- 
spodarki w Zakładach Żvrardowskich. których 
At akcyvj należy da Francuza p. Boussac. 

Naskutek skarg! wniesionej da sadu przez mniej- 
szość polskich akcjonarjuszv. sąd ustanowił nad 
tymi zakładami zarząd przymusowy. póntezając 
go polskim fachowcom. Okazało sie przy tej do- 
piero sposobności, jak wygladala gospodarka 
Francuzów na terenie Żyrardowa. Jak podał 
„Wieczór Warszawski“ i katowicka ..Polonia*, 
lista poborów. jakie wypłacali sobie cudzoziem- 
cy - dvrcektorzy, stojący na czele zakładów. jest 
rzeczywiście imponująca. Ota kilka cyfr: 

Dyrcktor Verincesch i p. Caen pohierali 
rocznie po 96.000 zł.. p. Grąhczewski (ani słowa 
nie mówi po polsku) — 48.000 >l.. p. Wein- 
gart 72.000 zł.. p. Breda 30.000 zl.. p. Ruch- 
ter 27.000 zl., pp. Jespera. Billiz, Schwarz. Mi- 
sery i Bonnequiet po 24.000 zł, p. Lehrman 
21.600 zł. Płace dalszych cudzoziemców. zajmu- 
jących stanowiska w Zakładach Żyrardowskich 
schodzą w dól do 14.000 zł. rocznie. Mniej jed- 
nak niż 14.000 zł, żaden 7 cudzoziemców nie 
zarabiał. | 

Ładne to pensje, nictvlko na dzisiejsze krv- 
zvsowe czasy. Zobaczmy jednak. jakie były kwa- 
lifikacjc zawodowe tych importowanych kapita- 
nów przemysłu? | 

Otóż okazuje się znowu, że p. dvr. Vermeesch. 
odpowiedzialny. a raczej nieodpowiedzialny kie- 
rownik tej największej w Europie tkalni Inu. jaką 
jest Żyrardów. jest z wykształcenia inżrnierem 
lotnikiem i Zakłady Żyrardowskie są pierwszem 
poważnem polem jego pracy. Równy mu płacą 
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dyrektor Caen jest drobnym kupcem z Francji. 
Dyrektor Jespers, prowadzący dział zakupu lnu, 
był w Belgji... czeladnikiem rzeżnickim, dyrek- 
tor tkalni Billig jest zwykłym technikiem tkac- 
kim, a p. Ludwig, prowadzący dział sprzedaży — 
zwyczajnym kancelistą. 

_ Do niedawna jeszcze garstka 28-ciu uprzy- 
wilejowanych cudzoziemców pobierała miesięcz- 
nie blisko połowę tego. co 1.800 robotników pol- 
skich Żyrardowa. Trudno się dziwić, że gospo- 
Jarka w takich warunkach musiała szwankować 
i mimo nawet daleko idących redukcyvj perso- 
nelu polskiego. dochody jej musiały się kurczyć. 

Sąd położył obecnie kres temu eksploatowa- 
niu terenu polskiego przez cudzoziemców — 
wprowadzeniem zarządu przymusowego. Trwułe 
uzdrowienie stosunków w przemyśle polskim bę- 
dzie jednak zależeć od uwolnienia szeregu in- 
nrch placówek przemysłowych od rujnującej je 
gospodarki — importowanych kapitanów pize- 
mysłu. 


Pomoc lekarska dla urzędników. 


Ministerstwo Opieki Społecznej opracowuje 
szereg zarządzeń, uzupełniających nowe przepisy 
pomocy Jekarskiej dla urzędników państwowych. 
M. in. okólnik ministerjalny ustalić ma taksę 
badań roentgenologicznych, następnie świadczeń 
w dziedzinie ortopedji. od których urzędnikom 
państwowym przyznawane bedą zwroty kosztów 
w wysokości do 50 procent. 

Określona ma być również w drodze oddziel- 
nego rozporządzenia sprawa pomocy w wypad- 
kach nagłych. Urzędnicy mogą wzywać lekarzy 
prywatnych. którym zwracane będzie honora- 
rjum za pośrednictwem Urzędu Wojewódzkiego. 
według taksy, obowiązującej na terenie danej 
lzby Lekarskiej. 


Sprawa ulg kolejowych. 


Wobec wątpliwości co do stosowania ulg prze- 
jazdowych na kolejach dla żon urzędników pań- 
stwowych Ministerstwo Komunikacji wyjaśnia, 
że żony urzędników państwowych stałych, pro- 
wizorycznych i kontraktowych korzystają z ulg 
wedlug stawek tabeli 6 taryty osobowej. bagażo- 
wej i espresowej kolei normalnotorowej. Tabela 
ta dotyczy wyłącznie przejazdów jednoruzowych, 
nie zań przejazdów za biletami okresowemi. Mi- 
nisterstwo komunikacji przyznało ulgi w tormie 
poszczególnych biletów okresowych tylko dla 
samych urzędników ze wzglyędu na osiedlenie 
się podmiejskie i codzienne przejazdy do pracy. 
Ulga ta nie rozciąga się na urzedników czag3o- 
wych. 


„Reprezentacyjne* buty woźnych 
sądowych. 

Min. Sprawiedliwości zaleciło poszczególnym 
okręgom sądowym zwrócenie uwagi na ubiory 
urzędników. W związku z tem prezydja Sądów 
Okręgowych wydały okólnik. regulujący m. in. 
sprawę ubioru woźnych. Okólnik zwraca uwaga. 
by ze wzgledów reprezentacyjnych woźni nosili 
nowe ubrania i. rzecz charakterystyczna. poru- 
sza nawet sprawę obuwia wożnych. Władze są- 
dowe zalecają noszenie wożnym tylko czamych 
butów do służbowych ubrań. 
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Wszystko „chamieje”. 


Z przerażeniem patrzymy na zastraszający 
upadek kultury i wprost katastrofalne schamie- 
nie na całej drabinie społecznej i to od ster naj- 
niższych, aż do góry. nawet bardzo, bardzo wy- 
soko. Z „chamem“ bez kultury spotykamy się 
wszędzie. Schamiało życie rodzinne, rozbijane 
Tomansidłami i rozwodami. Schamiałv dzieci, bo 
„tlirtujący* rodzice nie dziećmi się zajmują. 
Schamiała publiczność na ulicy, w tramwaju, 
w kolejach, w kinach. teatrach i t. d. Schamiała 
młodzież nasza po szkołach. 

O tem schamieniu pisze doskonale warsz:w- 
ski „Ekspress Poranny", zbliżony do ster rzą- 

owych, w następujących słowach: | 

„Chamstwo rozwija się, walczy, panoszy Się 
Potwornie. 

j Ma jeszcze sto innych odmian i sto sposobów 
działania na wszystkich szczeblach drabiny spo- 
łecznejj. 

Na szczeblach najniższych, jakkolwiek groź- 
ne, jednak najmniej odpychające, bo pierwotne, 
proste i bez maski. Im wyżej, tem gorsze. A tam 
najbardziej plugawe, gdzie zbroi się w środki po- 
wierzchownej i złudnej kultury, oszukując. wpro- 
wadzając w błąd. mamiąc słowem i gestem. 

Chamstwem jest zarozumiałość. 


Chamstwem jest wojująca. pełna tupetu glu- 
pota. Chamstwem jest wyniosłość, czyli niesza- 


nowanie człowieka. 


Chamstwem jest uniżoność wobec tych, od|zorganizowaną akcję. 
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Po zupełnen i ostatecznem na razie bankruc- 
twie idei stworzenia instytucji, załatwiającej 
wszolkie sprawy międzynarodowe, t. zn. Ligi 
Narodów, obecnie coraz większą rolę zaczynają 
odgrywać umowy bezpośrednie pomiędzy zainte- 
resowanemi państwami. Na uniwersalne biuro 
spraw międzynarodowych jest jeszcze zawcze- 
śnie, jeszcze do niego nie dorosły państwa, a po- 
zatem ma ono w swej obecnej formie tyle wad, 


Gir. B. 
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Przypominamy naszym Prenumeratorom, że z dniem 


i kwietnia rozpoczyna się ll kwartał br. 
Upraszamy przeto o jaknajrychiejsze nadesłanie prenumeraty 
za najbliższy kwactał i uregulowanie zaległości. 


Prenumerata kwartalnie wynosi 2'50 zł. 
półrocznie 
„A rocznie 
Nalsżytość prosimy przesyłać załączonymi czekami na konto P. K. O. nr. 404.983. 
ADMINISTRACJA „JEDNOŚCI. 


(o się dzieje na szerokim Świecie... 


5-00 zł. 
10:00 zł. 


) 4. 
39 


kiem dla stworzenia między niemi regularnej 
wymiany. Nic też dziwnego, że sprawa tego po- 
rozumienia interesuje cały świat, że Polska przez 
nie stanęła w pierwszym rzędzie państw tworzą- 
cych politykę świata. 

Wreszcie wymienić musimy podpisane świe- 
żo w Rzymie protokóły między Włochami, Wę- 
gram ii Austrją. Po długiem przygotowaniu, po 
wielu konferencjach, doprowadzono wreszcie do 


że zgóry można było przewidzieć jego obecny| podpisania tego porozumienia. Pierwszy z tych 
koniec. Koniec ten jednak nie oznacza skreśle-s protokółów (a było ich wszystkich trzy) ma cha» 


nia zupełnego wartości Ligi Narodów; po prze- 
sileniach wewnętrznych, po doświadczeniu i opar- 
tej na niem reformie z obecnego stanu zawiązku 
„rodziny narodów“, może ona z czasem nabrać 
dużego znaczenia i odpowiedzieć w części przy- 
najmniej zadaniom, jakie chciał włożyć na nią 
twórca jej Prezydent Wilson. 

Obecnie. jak wspomnieliśmv. przeżywamy 
okres przejściowy. charakteryzujący się przez 
umowy bezpośrednie. 

Na ich podstawie toczą gię rozmowy na te- 
mat rozbrojenia, na ich podstawie układ sił 
w Europie zaczyną nabierać konkretnych kształ- 
tów; onę może doprowadzą do, tego, że przestą- 
niemy się obawiać wybuchu wojny, one tworząc 
splot interesów między poszczególnemi państwa- 
mi, moga kiedyś stworzyć z nich prawdziwą ro- 
dzinę narodów! 

Jakżeż wygląda ten układ sit? — Wiemy, że 
blok Anglja — Francja — Włochv istnieje ciągle 
i w Europie panuje. choć duże są między człon- 
kami jego tarcia. Wiemy, że Niemcy ciągle po- 
rozumiewają się z Rosją, że Włochy i Niemcy 
zawsze z sobą sympatyzowały i sympatvzują. że 
wreszcie istnieje t. zw. mała Koalicja, w skład 
której wchodzą Czechosłowacja. Rumunja i Ju- 
gosławja. Ostatnio zawarto t. zw. pakt bałkań- 
ski. który podpisały Turcja. Jugosławja, Grecja 
i Rumunja. Należy on już do umów najnowszej 
ery: oznacza konsolidację państw. leżących na 
półwyspie bałkańskim który, jak wiadomo, zwa- 
ny „bałkańskim kotłem", dawał ciągle swem 
wrzeniem powód do niepokoju. Niestety — nie 
dało się doprowadzić do zespolenia wszystkich 
państw bałkańskich, gdyż pakt opiera się na 
traktatach, których nie chce uznać Bułgarja. 
Nie podpisała więc porozumienia. gdyż nie zdo- 
łano znaleźć formy. któraby jej stanowisko w tej 
sprawie uzgodniła z resztą państw. W każdym 
razie pakt bałkański jest aktem bardzo ważnym, 
bo stwarza w proźnym punkcie Europy atmo- 
sferę uspokojenia. 

Następnem dużem posunięciem politycznem 
jest stworzenie porozumienia między Rosją, Pol- 
ską i Niemcami. Jest to sukces polskiej polityki 
zagranicznej światowego znaczenia i doniosłości 
jego dzisiaj jeszcze nie możemy ocenić. Polska, 
spełniając dużą mixję lziejowa. nawiązuje do 
swej tradycvjnej roli między Wschodem a Za- 
chodem. podaniem ramion na Wschód i Zachód 
stworzyła porozumienie miedzv ustrojami wręcz 
przeciwnemi. To dzieło polskiej polityki zagra- 
nicznej.usuwa stan podniecenia i nieprzyjaźni, 
panujący od szeregu lat międzv. trzema najwięk- 
szemi w Europie środkowej i wschodniej pań- 
«twami i jest pierwszym bardzo powaźnym kro- 


rakter raczej polityczny, dwa inne wyłącznie 
gospodarczy. — Protokół pierwszy t. zw. na- 
radczy, albo porozumiewawczy zawiera postano- 
wienie, że na żądanie jedneko z podpisujących, 
mają się zebrać przedstawiciele wszystkich trzech 
państw dla ustalenia wapólnej wytycznej postę- 
powania lub stanowiska w przedłożonej sprawie; 
chodzi tu o wypadki, gdy Węgry, Austrja lub 
Włochy zechcą, lub będą zmuszone porozumieć 
się z jakiemś państwem z poza tej trójki w ja- 
kiejś konkretnej sprawie. Jest to rzecz bardzo 
ważna. gdyż tworzy wybitne cechy związku 
o charakterze nietylko gospodarczym; protokół 
pierwszy mówi o możności zwołania i porozu- 
miewania się z towarzyszami w każdej sprawie 
z jakiemkolwiok państwem obcem. 

Zbliżenie włosko - wępiersko - austrjackie od- 
bywa się po raz pierwszy w porozumieniu z Fran- 
cją, która jednak oczywiście nie entuzjazmuje 
się tym wzrostem wpływów włoskich w Europie 
środkowej. Zupełnie zaś nie jest zadowolona 
z przemówienia Mussoliniego. wygłoszonego po 
podpisaniu protokółów do 5000 przywódców fa- 
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„Record cravates“ 


Kraków, Warszawa, 
Florjańska 36. Marszałkowska 137. 


Lwów, Akademieka 7. 


Własna wytwórnia! Ceny fabryczne! 
000000060060608080006860006006060860 


szystowskich, zebranych w operze rzymskiej. 
Mussolini podkreślał przyjazne zawsze uUstosun- 
kowanie się Włoch do Austrji, aprobował dąże- 
nia Węgier do zmiany granic i mówiąc o eks- 
pansji włoskiej, wskazywał Afrykę i Azję. jako 
teren tej ekspansji. Uznanie dążeń rewizjoni- 
stycznych Węgier i skierowanie oczu na Afrykę 
musiało wzbudzić niepokój we Francji. 

Ze spraw pozaeuropejskich wspominamy, że 
na Dalekim Wschodzie rozpoczęła się również 
akcja, napawająca radością wszystkich zwolen- 
ników pokoju. Wiemy, że tam — na dalekich 
brzegach Oceanu Spokojnego — rośnie spór 
i rywalizacja między Japonją a Stanami Zjedno- 
czonemi A. P. Z powodu ostatnich posunięć ja- 
pońskich w Mandżurji i Chinach niechęć amery- 
kańska rosła. W ostatnich dniach, z inicjatywy 
rządu japońskiego rozpoczęto rokowania japoń- 
sko-amerykańskie nad uzgodnieniem szeregu 
spornych spraw. nad omówieniem kwestji rozbu- 
dowy flot i t. d. Jeden z decydujących obecnie 
japońskich mężów oświadczył, że jego zdaniem 
„między Japonją a Ameryką niema takich spor- 
nych kwestyj, którychby nie można zalatwić 


których się zależy i bezwzględność w stosunku ;drogą przyjaznych rozmów. 


do tych, którzy od nas zależą. 
Chamstwem jest żądanie uczuć". 


Jak widzimy, dzień Zmartwychwstania na- 
pawa nas nadzieją, że jednak idea miłości zwy- 


Słowa te cytujemy z zadowoleniem, gdyż|cięża i ponad zawiści prywatne i nienawiści ra- 
o tem przerażającem schamieniu pisaliśmy kilka-|sowe i narodowościowe, Chrystusowa idea zbra- 


krotnie. Wartałoby rozwinąć w tym kierunku 
Ur. 


tania wznosi się, dając unręczonym narodom 
i jednostkom szczęście miłości braterskiej. T. 


Komunikat 


TOWARZYSTWA URZĘDNICZEGO 
SAMOPOMOC": POBORCÓW SKARBOWYCH 


(Feknestratorów podatkowych) Rzplitej 
we Lwowie, Plac Cłowy L. 1. 

I. W sprawozdaniu o Walnem Zgromacdlze- 
nia „Samopomocy“ z dnia 3. lutego 1934 roku, 
ogloszonem w „JEDNOŚCI, zwróciliśmy zie 
po raz niewiadomo który do p. p. Kolegów 
z wtzwaniem o wyrównanie zaległych i wpla- 
canie bieżacych wkładek czlonkowskich i za 
„JEDNOŚĆ“. Niezliczone też razy wskazywaliś- 
my na korzyści członków z przynależności do 
„Samopomocy“ oraz korzyści rodzin po śmierci 
członków. Korzyści rodzin członków są osiągalne 
tvlko w wypadku regularnego uiszczania przez 
nich wkladek. 

„Przeto jeszcze raz wzywamy pp. Kolegów do 
spełnienia obowiązku: uiszczenia wkładek. 
W razie niezastozowania się do tego wezwania 
poza szkodą wyvrzadzoną ta opieszałościa swojej 
rodzinie, czonek zmusi ponadto Zarząd „Samo- 
pomocy“ do wvciągniecia konsekwenoji z $ 9 
lit. g) statutu naszego. 

.Q wysokości zaległości może członek dowie- 
dzieć się w Towarzystwie za przyslaniem znacz- 
ka pocztowego na odpowiedź. 

Wszelkie wpłaty uiścić 
P. K. 0. na Nr 500.636. 

II. Na zapvtania pp. Kolegów w sprawie obo- 
wiązku przystępowania i przynależenia do in- 
nych towarzystw. jako też w sprawie rzekomego 
zlikwidowania „Samopomocy“ i skonfiskowania 
jej majątku, donosimy, że wszystkie podobne 
wersje sa zmyślone w celu szkodzenia nam. 
Zauważamy. że nąsze Towarzystwo ,,Samopo- 
moc“ jest legalnym związkiem zawodowym. 
opartym na. zatwierdzonym przez kompetentne 
władze, statucie. 

O ile który z naszych członków ma zamiar 
i potrzebę należenia poza „Samopomocą" także 
do innego towarzystwa, nie mamy nic przeciw 
temu, jakkolwiek musimy zwrócić uwage kole- 
gów na bezcelowość tego. Jedynym bowiem 
związkiem zawodowym poborców skarbowych 
w całem Państwie jest nasza „Samopomoc“, nikt 
więc prócz Zarządu „Samopomocy“ nie jest 
interesowany w staraniach o interesy pobornców, 
o czem zreszta Szerokie rzesze kolegów miały 
sposobność przekonać się. 

Gdyby gdziekolwiek stosowano wobec p. p. 
Kolegów represje w celu zmuszania ich do wstą- 
pienia do innych stowarzyszeń, prosimy donieść, 
nam o tem. a zainterwenjujemy. gdzie należy. 


należy czekiem 


komunikatu także nieabonentów „Jedności. 
ZA ZARZĄD: 
Pamuła. prezes. 


pm przry | 
= Bardzo ważne == 
CUKIERNIA „PIECZARKA* 


Kraków. ul. Poselska 15. 


NA SWIĘTA 


przyjmuje zamówienia. oraz przyjmuje 
MAK do tarcia, i sprzedaje gotowy 
tarty mak. 


Emeryci przeciw zniesieniu 
dodatku mieszkaniowego. 


wojewódzki Związek "merytów 

samorządowych. oraz wdów 
i sierót po nich. wysłał do Rządu i do Sejmu 
memorjałv. w których wykazując zbyt duże 
uszczuplenie plc omerytalnych przez zamierzo- | 
ne odebranie im dodatku mieszkaniowego a za-, 


Krakowski 
państwowych i 


ztąpienie zo 10 proc. dodatkiem od płac zasa-|jące zestawienie treści prasy zawodowej. dające 


dniczych. prosi o wstrzymanie tego zarzadzenia. 

Zarządzenie to szezcgólniej boleśnie dotknie 
emerytów zamieszkałych w większych miastach. 
w których dodatek mieszkaniowy byi znacznie 
wyższy. niż w miastach prowinejonalnrch. — To 
też krakow:ki Zwiazek emerytów użrł wazelkich 
możliwych sposobów do uchylenia. lu» przynaj- 
mniej złagodzenia tego nowego ciosu. -- w tym 
celu. prócz osobistych interwencyj. wyslal taki 
sam memorja) do narszawekiczo  centralnezo 


związku emerytów. wreszcie do krakowskich po- | 
Dybowskiego i do | 
interezującego sie sprawami wzedniczemi poala ; 


słów: Th. Bogdaniezgo. Dr: 


Korneckiego z prochu o poparcie. tej sprawy 


w Rządzie i Sejmie. 


W pismach tych wykazano, że odebranie ene- ' 
ryvtom dodatków mieszkaniowych naraża prawie | space. 
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Polskiej UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE 


TOWARZYSTWO 


Jeneralne Przedstawicielstwo 


FENIKS 


we Lwowie, pl. Marjacki 7, 
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Stan interesów całej Instytucji za rok 1932: 


Zbiór składek. wynosił w roku 1932 . 


Fundusze gwarancyjne wyniosły po koniec r. 1932 > CE 


Zł. 188.139.839. — 
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wszystkich emerytów na zmniejszenie ich eme- 
rytur poniżej minimum płac pobieranych przez 
czynnych funkcjonarjuszów państwowych, uwi- 
docznionych w ostatnich tabelach płac od 1. II. 
1934 w poszczególnych grupach. Jako przyklad 
podano. że funkcjonarjusz państwowy w VII. 
stopniu służbowym otrzymuje zasadniczą płacę 
335 zł. — zatem emeryt, który wysłużył pełną 
ilość lat w tym samym VII. stopniu, nie powi- 
nien obecnie przez zmiane przepisów o dodatku 
mieszkaniowym. otrzymywać niższej emerytury 
od kwoty 335 zł. bo miał ustawowo zagwaranto- 
wana pełną emeryture i na nią płacił przepisane 
wkładki emerytalne. Tak samo funkcjonorjusz 
państwowy. przeniesiony w stan spoczynku przed 
ukończeniem pełnych lat służby. wskutek ode- 
brania mu dodatku mieszkaniowego nie powi- 
nien otrzymywać emerytury niższej od normy, ja- 
ką zastosowanoby w tym samym wypadku do 
funkcjonirjusza państwowego, w obecnych wa- 
runkach przeniesionego na emeryturę. 

Jako motyw przemawiający za uwzględnie- 
niem próśb. w póryższych memorjałach przedsta- 
wionych, padniesiono wielką pracę, trudy i po- 
świecenie, jakie wszyscy emeryci stale okazy- 
wali w czasach zaborczych dla krzewienia ducha 
polskości i dla sprawy odrodzenia 
a w obecnych czasach dla utrwalenia jej niepo- 
dległości. 


Te słuszne i bardzo uzasadnione prośby za- 


sługują w całej pełni na uwzglednienie. 
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| Binietyn urzędniczy. 


Prosimy pp. Kolegów zapoznać z treścią tego | 


Ukazał się ostatni numer ..Biuletynu* (1—2) 
jak zwykle w nienagannej szacie zewnętrznej, za- 
wierający szereg poważnych artykułów. stoją- 
cych na wysokości zadanio. tak pod względem 
treści. jak i formy literackiej. 

Na rzczególne wyróżnienie zasługuje artykuł 
„Sigmy“ pt. „Stanowisko prawne urzednika“. pi- 
sany z dużą znajomością zagadnienia i trafnem 
wniknięciem w istotę rzeczy tego tak ważnego 
problemu. 

Dalej inżynier Latinek zamieścił elaborat 
„O rozstroju miernictwa państwowego i środkach 
naprawy“. podający szereg trafnych uwag. mogą- 
cych. poza specjalistami. zainteresować szerszy 
ogół. L. Gembarzewski podaje intresującą. zwła- 
Rzcza w obecnych naszych Specjalnych warun- 
kach. treść konstytucji Grecji (dokończenie). 

Poza mtykułami „O właściwość władz z za- 
kresu administracji wodnej” p. St. — t. zw. ..Pro- 
jekt króla Jerzego a .Pakt Ligi Narodów“ 
Dra W. Pogonowskiego „„Jurysprudancja 
Najwyższego Trybunału Administracyjnego" Dr. 
J. M nastepuje bardzo interesujące. jak zawsze 
przedstawienie ..Świata nrzędniczego za granicą“. 
Dr. Sł, K. — » którego korzystamy w naszem 
piśmie. 

Mównica publiczna zawiera hardza interesu- 


p 


możność doktadniejszezo poinformowania sie 
w pradzeh. nurtujących w poszczegolnych orga- 
nizacjach i ich organach zawodowych. 

Przy tej sposobności pragniemy nadmienić 


nasze zdziwienie. że tym mazem nie znaleźlikmy |mi to odliczy z po 
była : 


omówienia ..Jedności*, która dotychczas 
zawsze ba [iewrszem miejscu. Czyżhy .skoniisko- 


wany numer „Jedności* w styczniu, zosta) akon- | Sary. 


tiskowany również przez Diuletyn? 
Promy Redakcje. do. ktorej odnosimy się 
z całym uznaniem. o wyjaśnienie. 


Żółtko i Eierweiss 
To ciekawe Panie Kiernejs=. czasy 
cieżkie. a lokale nocne stale przepełnione. 
Sztuka! Kto potrafi w tak cieżkich czasach 


takie 


Polski, | If 


mnie tak dobrze zna? 


$orada prawna 

i odpowiedzi Redakcji. 

WP. F. P., Nowy Sącz: Jeżeli pracownik 
państwowy ożeni się przebywając w stanie nie- 
czynnym, przed emerytowaniem go. natenczas 
wdowa po takim emerycie, będzie miała prawo 
do pensji wdowiej. Termin jednoroczny na prze- 
siedlenie, licząc od dnia przejścia na emeryturę. 
nie został zmieniony. 

O. Kr. Karków. W myśl art. 21 ustawy eme- 
talnej koszta przesiedlenia przysługują tylko 
2 ostatniego miejsca służbowego do przyszłego 
miejsca zamieszkania. a zatem przysługiwałie 
Panu ryczałt z Sandomierza do Krakowa, 

Zatem nie ma podstawy do żądania kosztów 
przeniesienia z Krakowa do Lwowa, gdyż już do- 
konał Pan przeniesienia z Sandomierza jako 
ostatniego miejsca służbowego. 

Z tego tytułu winien Pan zgłosić pretensje 
o wypłacenie ryczałtu. 


MLECZARNIA 
WŁADYSŁAWA HANSA 


polece 

śmietanę słodką — kwaśną 
i masło. 

CENY KONKURENCYJNE. 
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Z CYRULIKA WARSZAWSKIEGO. 


Zdarzyło się raz. że Stary mistrz Rembrandt 


wstał z grobu i zabrał się do zwiedzania „sali 
Rembrandta“ w pewnem wielkiem muzeum. 


— Zupełnie niebrzydkie obrazy — zwrócił eie 


do kustosza — ale niech mi pan powie, kto wla 


ściwie malował to wszystko? 
B EJ © 


— Wyśmienite kanapki są w tym lokalu! — 
powiedział jeden mól do Nruriego. zjadając plu- 
szówą otomane. 

2 * 

Nalewek i Nowolipek spotykają się na Bie- 
lańskiej. 

— Wyobraź sobie panie Nalewek: — móns 


zaaferowany Nowolipek — dostałem dziś ano- 
nim. w którym napisali. że jestem gałgan. lotr. 
złodziej i t. d. 


— A nie wiesz pan kto to pisał? — pyts 


Nalewek. 


— Nie wiem. ale ciekaw jestem skad on 


$ 
Pani Kupelmanowa wyszła na spacer ze swą 


pięcioletnią córeczką Jolantą. 


— Mamusiu. niech mi mamusia kupi czeko- 


ladke za pół złotego! 


— Nie mam pieniędzy. 
— Niech mamusia kupi. to później mamusia 


gagu! 
ia %3 


Hitler choć antvaemitu ma ochotę na zaglebio 


t Ea $ 
Nie mam szczęścia do loterji — rzekł wla- 
niywacz kiedy xko schwytano na gorącym 
uczynku przy wlamani" do kolckturv, 
. D . 


m 


Jak byłam twoją narzeczoną to ealemi godzi- 
rami trzymałeś mię za reke — pamiętasz? 
O.tak najdroższa. ale to było ze strachu. że: 


bys nie grala na fortepianie. 


s 
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